
„W 9 miesięcy dookoła Ursusa, 
 czyli niezwykła wyprawa Misia Gromadka”

Witajcie Przedszkolaki!  

 To ja Miś Gromadek. Podobnie jak Wy, mam zaledwie kilka lat i kocham odkrywać świat! Mój dom ma ich 
aż 45. Jest bardzo przytulny i pełen kolorów. Na co dzień słychać w nim roześmiane i szczęśliwe dzieci, a to za 
sprawą pań, które nierzadko stają na głowie, żeby zapewnić im moc atrakcji. Budynek otacza wspaniały plac 
zabaw, w ogrodzie mieni się od barwnych kwiatów. Z naszej kuchni unoszą się wspaniałe zapachy (na samą myśl 
zaburczało mi w brzuszku). 
 Nie dzieli nas siedem rzek, ani też siedem gór, no może tylko jedna i to Miodowa ;) I chociaż mieszka nas 
tutaj niemała gromadka, to każdy znajdzie u nas miejsce dla siebie. Czy już wiecie skąd pochodzę? Doskonale, 
mój dom to Przedszkole nr 168 „Misiowa Gromadka”. 
 Jak już wspomniałem kocham odkrywać świat, a jak wiecie najlepiej jest go odkrywać przez 
doświadczanie. Dlatego wymarzyłem sobie wspaniałą podróż. Podróż, która ma trwać 9 miesięcy i podczas 
której mam nadzieję poznać nowych przy jaciół. Czy zaprosicie mnie do swojego świata? Czy pomożecie spełnić 
moje marzenie? Kto wie, może nasza przy jaźń okaże się wy jątkowo silna i  będzie trwała latami?  
 Jeśli znajdujecie w sobie tyle odwagi, aby stawić czoło temu wyzwaniu, to plan jest taki: 
 W ciągu najbliższych tygodni chciałbym odwiedzić wszystkie przedszkola w naszej dzielnicy. W każdym 
przedszkolu planuję spędzić dziesięć dni. Dziesięć dni pełnych zabawy i wspólnych przygód! Chętnie pouczę się 
z Wami i poznam Waszą codzienność. Może uda nam się razem coś ugotować? Może napiszemy razem wiersz 
o Misiu Gromadku? Byłbym bardzo wzruszony, gdybyście podjęli się stworzenia mojej podobizny.  
Z dumą prezentowałbym ją w moim domku, zaraz przy pucharach i najważniejszych odznaczeniach.  
 Jak na prawdziwego podróżnika przystało, będę woził ze sobą paszport i  dziennik, aby dokumentować 
wszystkie wspaniałe chwile z Wami. W ten sposób, wspólnymi siłami,  stworzymy 1 tom przygód Misia Gromadka, 
o których będę opowiadał przedszkolakom z „Misiowej Gromadki”. 

Czekam z utęsknieniem! 
Miś Gromadek ;)  



„W 9 miesięcy dookoła Ursusa, 
 czyli niezwykła wyprawa Misia Gromadka”

Drogie Dzieci! 

Nie lubię czekać. Kiedy na coś czekam, czas niemiłosiernie zwalnia. Tak jak wtedy, gdy ma przy jść 
Święty Mikołaj, a ja chodzę od okna do okna i wyglądam kiedy pojawi się pierwsza gwiazdka, albo gdy 
jest weekend, a ja czekam z utęsknieniem, na poniedziałek, żeby moje przedszkolaki już do mnie wróciły, 
a nawet wtedy, kiedy w brzuszku burczy, a do obiadu zostało sporo czasu. Teraz czekam, aż rozpocznie 
się moja przygoda i wreszcie wyruszę na niezwykłą wyprawę.  

Ponieważ Dzieci z „Misiowej Gromadki” doskonale mnie 
znają, postanowiły umilić mi ten czas oczekiwania i wspólnie 
z grupą „Pluszaczków” wyruszyliśmy w bardzo odległą 
podróż- podróż do kosmosu. Najpierw była teoria. Kiedy 
układ słoneczny, przestał skrywać przed nami tak wiele 
tajemnic, podzieleni na zespoły tworzyliśmy projekty rakiet 
kosmicznych. Wybór nie był łatwy. Gdy  udało się wyłonić 
zwycięzcę, zabraliśmy się do konstruowania. Jestem 
zdumiony, jak bardzo dzieci się zaangażowały, jak wspaniale 
potrafiły współpracować i chodzić na kompromisy. Prace 
konstrukcy jne troszkę trwały, tym razem jednak wcale mi 
to nie przeszkadzało. Wszyscy dobrze się bawiliśmy. A efekt 
końcowy przeszedł nasze najśmielsze oczekiwania. I tak oto 

rozpoczęła się Misja Kosmiczna Misiowej Gromadki. Udało nam się zobaczyć wszystkie planety z bliska, 
stanąć na księżycu i potwierdzić, że droga mleczna, wcale nie jest zrobiona z mleka. Potwierdziliśmy też 
istnienie ufoludków- ich podobizny zaprezentowaliśmy w przedszkolnej galerii prac. Kiedy tak bawiliśmy 
się w najlepsze, rozległo się pukanie do drzwi. To Kurier - mój paszport jest gotowy!  



„W 9 miesięcy dookoła Ursusa, 
 czyli niezwykła wyprawa Misia Gromadka”

Drogie przedszkolaki, 

Tak długo czekałem na ten dzień! To właśnie dzisiaj rozpoczyna się nasza wspólna, niesamowita podróż! 
Szczęście sięga zenitu, w brzuszku czuję jakby motylki, a Pani Dyrektor mówi, że na moich policzkach 
widać rumieńce. Tyle we mnie emocji! Wszystko, co się wokół mnie dzieje jest dowodem, na to, że 
marzenia się spełniają! Bardzo się cieszę, że będę mógł wreszcie Was poznać i spędzić z Wami troszkę 
czasu!  
Plecak spakowany, paszport gotowy, dziennik podróży już czeka- niedługo wypełnią go nasze 
wspaniałe wspomnienia 🩷  

Ahoj Przygodo!  
Miś Gromadek


